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UWAGI O HISTORII TEOLOGII

T r e ś ć :  I. H istoria teologii w  zespole nauk  kościelnych; II. Drogi po- 
2nania w  historii teologii; III. Służebny ch a rak te r historii- teologii.

Polska literatura teologiczna zawiera wiele przyczynków do 
Poznania historii teologii. Podejmuje się również próby synte­
tycznego przedstawienia jej dziejów w naszym k ra ju .1 Nie ma 
Natomiast dotąd opracowań metodologii tej gałęzi wiedzy. 
Wprawdzie we wstępach lub przedmowach do poszczególnych 
Prac z historii teologii pojawiają się często uwagi metodyczne, 

są one zwykle tak ogólne i zdawkowe, że nie mogą zaspo­
koić potrzeb w tej dziedzinie. Podobna sytuacja występuje na 
Zachodzie, gdzie prowadzi się — i to na szeroką sikalę — bada­
nia dziejów teologii, ale mało uwagi poświęca się teorii tych 
°adań. Brakom na tym polu zapobiegają w pewnym stopniu 
Metodologie historii i metodologie teologii. Ze względu jednak 
113 specyfikę historii teologii nie mogą one sprostać wszystkim
Wymaganiom w tym zakresie.

Najwięcej prac z historii teologii powstaje w Polsce przy 
okazji zdobywania stopni akademickich. Początkujący naukow­
cy grupują się zwykle przy seminariach bądź z historii Kościoła, 
. wź z teologii systematycznej. Seminaria z historii teologii 
J^ko takiej nie zyskały w naszym kraju większego rozgłosu.

rudno się więc dziwić, że osiągane na tej drodze rezultaty nie 
spełniają wszystkich oczekiwań i nie odpowiadają włożonym 
Wysiłkom. W tej sytuacji warto podjąć próbę ukazania spe- 
Cytiki historii teologii, jej sposobów poznawania i celów. Tego 

refleksja wydaje się potrzebna również z tej racji, że 
krotce ma się ukazać drukiem Słownik polskich teologów ka- 

°hckich, który niewątpliwie wzbudzi większe zainteresowanie
°uzimą teologią, pociągając nowe prace badawcze.

t  C i c h o w s k i ,  Les sciences sacrées en Pologne. Vf: PT h’c,
iici- P®35) k°l. 2470—2515; Ä. 'K l â 'w  é kj’ Ż arys dziejów  teologii katg-r

Klei w  Polsce, K raków  1948; DTKP (red. M. R e c h o w i c z )  t. î ;



82 EDWARD OZOROWSKI [2>

I. HISTORIA TEOLOGII W ZESPOLE NAUK KOŚCIELNYCH

Dostrzeżenie miejsca historii teologii w zespole nauk kościel­
nych wymaga najpierw ustalenia jej zakresu treściowego. Nie 
jest to łatwe, gdyż pojęcie teologii ulegało przeobrażeniom na 
przestrzeni wieków. Sam termin „teologia” , zapożyczony z ję­
zyka greckiego, występował już w pismach Orygenesa (+ ok. 
254 r.), ale dopiero w średniowieczu zaczął oznaczać systema­
tyczną, opartą na objawieniu wiedzę o Bogu i sprawach z Nim 
związanych. 2 Jeżeli więc przez teologię rozumie się wszelką 
refleksję nad objawieniem, wówczas jej historia sięga począt­
ków chrześcijaństwa. Gdy natomiast zacieśni się ją do pojęcia 
nauki, wtedy poznawanie jej dziejów należałoby rozpoczynać 
od średniowiecza. Ponieważ jednak samo pojęcie nauki po­
dlegało zmianom, stąd też historyk teologii musi mieć na uwa­
dze zarówno współczesne kryteria nauki, jak i te, którymi po­
sługiwano się w minionych epokach. Wówczas łatwiej będzie 
ustalić, która refleksja nad objawieniem posiada charakter nau­
kowy, a która jest jego pozbawiona.3

Niemniej ważną rzeczą jest uwzględnienie relacji, jakie za­
chodzą między wiarą Kościoła a teologią, która zajmuje się 
bezpośrednio jedynie tym, w co Kościół wierzy. 4 Nawet obja­
wienie staje się o tyle źródłem teologii, o ile jest przyjęte wiarą 
Kościoła. Dlatego czym innym jest historia wiary kościelnej, 
a czym innym historia teologii, jakkolwiek granice między nimi 
są niekiedy bardzo płynne. Pierwsza zajmuje się tym, w cu 
Kościół wierzył, druga tym, jak teologowie interpretują wiarę 
Kościoła. Nie sposób jest jednak oddzielić wiary od jej inter-

L ublin 1974; t. 2 cz. 1—2, Lublin 1975; 't. 3 cz. 1, L ublin  1976, t. 3 cz. Z, 
Lublin 1977.

2 Słowo „teologia” w  przedchrześcijańskiej lite ra tu rze  greckiej P°" 
siadało trzy  znaczenia: opow iadanie o bogach (teologia mityczna), tłu­
m aczenie zjaw isk przyrody (teologia fizyczna) i uzasadnianie kulty 
cesarzy (teologia cywilna). Początkow o chrześcijanie rzadko posług1." 
w ali się tym  term inem , k tó ry  zresztą nie m iał jeszcze ustalonej tresce 
Dopiero P. A b e l a r d  (tll4 2  r.) użył słowa „teologia” w sensie ca" 
łości n au k i chrześcijańskiej. Od X III w. zaczęło ono oznaczać syste­
m atyczną wiiedzę o Bogu. Y. C o u g a r ,  Théologie. W : DThC, t- 1 
(1946) kol. 341 nn; W. G r a n a t ,  N auki teologiczne. W: G ranat D K , • 
w ystępny, Lublin, 1965 s. 8 n.; M. R e c h o w i c z ,  W stęp. W: DTKP, d 
cyt., t. 1 s. 3 n.

8 Takie w ytyczne p rzy ją ł np. B. S u c h o d o l s k i  p rzy  redagowań? 
dzieła Historia nauki polskiej. B. S u c h o d o l s k i ,  W stęp. O powszec 
n e j i polskiej historii nauki. W: HNP, t. 1, W rocław  1970 s. X  n. _

4 Por. I. R ó ż y c k i ,  P odstaw y sakram entologii, K raków  1970 s. ® 
24.
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pretacji, stąd  historia w iary  kościelnej i h istoria  teologii są 
ściśle ze sobą złączone. W idać to najw yraźniej w historii do­
gmatów, k tóra bada orzeczenia Kościoła o wierze, a zarazem  
stara się analizować sposoby rozum ienia tej w iary  i jej słowne 
ujęcia. Sym bole w iary, orzeczenia soborowe i decyzje papieskie 
należą do historycznych ujęć w iary  kościelnej, ale mogą stać 
się przedm iotem  zainteresow ań także h isto ryka teologii przez 
to, że zaw ierają  jednocześnie tłum aczenie w iary. 5

Miano teologii w tym  sensie przysługuje najbardziej dogma­
tyce. Nie znaczy to, że h isto ria  teologii utożsam ia się z h istorią  
dogmatyki. W szystkie bowiem  dyscypliny, k tó re  w sw ych ba­
daniach k ie ru ją  się św iatłem  objaw ienia, m ają praw o nosić na­
zwę teologii. K ażda z nich może mieć także sw oją h istorię, 
chociaż podział teologii na odrębne nauki począł się dokony­
wać dopiero w średniow ieczu. 6 P rzy  tym  granice między po­
szczególnymi gałęziam i wiedzy teologicznej są niekiedy um ow ­
na. W zespole nauk teologicznych istn ieją  też dyscypliny, k tóre  
Posługują się m etodam i w łaściw ym i naukom  świeckim , np. filo­
logia biblijna. Jakkolw iek więc uzasadnione jest, a niekiedy 
Wręcz konieczne opracow yw anie h istorii pojedynczych nauk 
teologicznych, to jednak rację  istnienia ma również mówienie 
0 historii teologii jako swoistej całości. Zależność ta jest zresztą 
obustronna. H istoria dyscyplin  teologicznych zyskuje przez 
umieszczenie jej na tle h istorii teologii w ogóle, dokładne zaś 
Poznanie tej ostatn iej staje  się możliwe po zdobyciu w iedzy 
° jej częściach. Tak pojęta  historia teologii pozostaje w ścisłym  
związku z teologią jako taką. Dlatego h istoryk  teologii pow inien 
zuać specyfikę teologii, jej m etody poznawcze oraz posiadać 
r°zeznanie w podstaw ow ej term inologii teologicznej.

. H istoria teologii stanow i dział h istorii Kościoła. Umieszcza 
S1? ją obok historii takich dziedzin kościelnego życia, jak  litu r-

Stw ierdzenie to  dotyczy szerszego problem u, w  jak im  sensie p ä- 
Ptez i biskupi są nie tylko św iadkam i w iary , lecz rów nież teologami. 
I u e n u tak  pisze na  ten  tem at: „Biskup bardziej troszczy się o au ten - 
yczne św iadectw o w iary  jako tak iej. Jeśli jednak  w yjaśn ia sw em u 

,°Wi „racje” praw dy w iary , wówczas sitaje Siię teologiem, co zresztą 
Jest rzeczą bardzo dobrą. Swdadczy o tym  chociażby to, że w ierny, słu - 

hająe biskupa, zobow iązany jest do posłuszeństw a w iary  wobec jego 
°rt? alnei nauk i> natom iast w stosunku do jego w ywodów w y jaśn ia ją - 
ych może w ypow iedzieć sw oją k ry tykę z całym  szacunkiem  dla biskupa, 

, e jednocześnie z całą sw obodą”. M. D. C h e n u ,  W ybór pism , W arsza-
1971 s. 518.
M. R e c h o w  i c z, Jedność teologii i je j podział w  epoce renesan- 

.“ » baroku. W: G ran a t DK, dz. cyt., s. 51—65; Y. C o n g a  r, W iara
te°logia. W: T ajem nica Boga, Poznań 1967 s. 199—203.
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gia, szkolnictwo, praktyki ascetyczne, ustrój, prawo kanoniczne, 
instytucje, sztuka sakralna, muzyka oraz polityka i ekonomia. 7 
Można by wymienić jeszcze historię soborów, polemik religij­
nych, przepowiadania, katechezy, działalności misyjnej itp. Hi­
storia teologii zachowuje wprawdzie wśród tych dyscyplin swą 
własną odrębność, ale nie odcina się od nich całkowicie. Łączy 
ją z nimi swoistego rodzaju pokrewieństwo, które wynika 
z udziału teologii w działalności Kościoła i zaznacza się głów­
nie w metodzie i przedmiocie badań. Historia teologii bowiem 
posługuje się metodami właściwymi dla nauk historycznych, 
bada zaś nie tylko dzieła teologiczne w ścisłym tego słowa zna­
czeniu, lecz również to wszystko, co w jakimś sensie wyraża 
myśl teologiczną danych czasów.

Naukową spuściznę teologiczną można umownie uznać za 
główny przedmiot badań historii teologii, natomiast inne prze­
jaw y życia Kościoła —  za przedmiot pomocniczy. Taki zakres 
badań poszerza granice tej gałęzi wiedzy, a zarazem dostarcza 
jej nowych źródeł. Historyk teologii, badając różnorakie prze­
jaw y kościelnego życia, ma możność lepszego poznania teologii 
w ścisłym tego słowa znaczeniu. Dotyczy to zarówno pomników 
piśmiennictwa kościelnego (kazania, katechezy itp.), jak i za­
bytków materialnych (np. budownictwa sakralnego lub obra­
zów świętych). Ten ostatni dział posiada szczególną rangę 
w prawosławiu, dla którego ikona kanoniczna stanowi auten­
tyczny wyraz wiary Kościoła. 8. Świadomość związków teologii 
z innymi naukami kościelnymi potrzebna jest także przy kwa­
lifikowaniu poszczególnych pisarzy kościelnych. Np. wielu 
z nich, mimo że zajmowali się historią Kościoła lub prawem 
kanonicznym, należy uważać za teologów, gdyż teologia w takt 
czy inny sposób jest obecna w ich dziełach bądź jako składowa 
część ich wywodów, bądź tylko jako ich nórma, cel lub inspi­
racja. 9

Szeroki zakres zainteresowań oraz powiązanie z  innymi nau­
kami kościelnymi sprawiają, że historia teologii prowadzi ba-

7 Zob. F. G r e n i u k, Tomasz Młodzianowski, teolog-moralista, Lu­
blin 1974 s. 29.

8 Por. P. E v d o k im o v ,  Prawosławie, Warszawa 1964 s. 242-—26L 
J. K l i n g e r ,  Kilka problemów związanych z nauką o Trójcy Svnę~ 
tej w prawosławnej teologii X X  wieku, WPKP 5 (1975) nr 3 s. 22.

9 Tak np. należy uznać za teologa J. D łu g o s z a  (t 1480 r.), u?111], 
że pozostawił tylko dzieła historyczne, oraz P. W ło d k o w i c a  (T° ’ 
1434 r.), który był przede wszystkim pisarzem prawno-politycznyn^ 
Ich spuścizna pisarska czeka zresztą na opracowanie przez historyk 
teologii.
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dania na różnych płaszczyznach i wieloma toram i.10 W swej 
fazie początkowej poszulkuje informacji o ludziach i instytu­
cjach uprawiających teologię, jak też o rezultatach ich p racy .11 
Na stopniu wyższym ustala związki przyczynowe między po­
szczególnymi wydarzeniami teologicznymi. Przedmiotem badań 
historyka teologii jest więc zarówno życie i twórczość teologów, 
działalność szkół teologicznych, rozwój terminów i pojęć, idei 
1 form myślenia teologicznego, dzieje poszczególnych dyscyplin 
teologicznych i stosowanych przez nie metod, jak też wzajem­
na zależność i w pływ y w nauce teologicznej, systemy teolo­
giczne oraz różnice i zbieżności doktrynalne w poszczególnych 
Wyznaniach.12 Badania te wymagają nie tylko podstawowej 
wiedzy teologicznej, lecz również przygotowania filozoficznego, 
historycznego i filologicznego.

II. DROGI POZNANIA W H ISTO R II TEOLOGII

Sposoby dochodzenia do prawdy w historii teologii wyzna­
czone są przez jej cel oraz przedmiot. Inaczej mówiąc, to co 
historyk teologii chce osiągnąć i czym się konkretnie zajmuje, 
°kreśla drogi jego postępowania. 13 Przed wybraniem więc od­
powiednich technik badawczych trzeba ustalić cel i przedmiot 
Poszukiwań. Odnosi się to do konkretnych problemów oraz do 
historii teologii jako takiej. W ytyczne bowiem tej ostatniej sta­
nowią regułę obowiązującą w jednostkowych dociekaniach.

Cel historii teologii podlega modyfikacji w  zależności od ro-

; . Niezbyt jasne jest tw ierdzenie Rechowicza, że h istoria  teologii jako  
aen z działów  historii nauk i nie jest an i h isto rią  szkolnictw a kościel-

Dtw’ an * b ib liografią  teologiczną. M. R e c h o w i c z ,  Przedm ow a. W: 
hi ł  P ’. b  dz- cyh> s- x v - P raw dopodobnie au to r chciał powiedzieć, że 
^ s to rii teologii nie m ożna sprow adzić jedynie do tych dwóch działów. 
s , rzeczywistości h istoria teologii obejm uje swoim  zakresem  zarów no 
„ Kplfiietwo kościelne i spuściznę p isarską, jak  też w iele innych za- 
saunień.
0 , Na tym  etapie h isto ria  teologii podobna jest do historii n au k i w  
. B ie, o k tó re j Suchodolski pisze, że ma być „inform acją o ludziach 

i insty tuc jach  nauki, ohauki W procesach badaw czych, organizow anych
r°żnoraki sposób i w  różnorakich w arunkach , o w ynikach  badań  

^zedstaw ionych  w  kom unikatach , książkach i korespondencji nauko- 
„ o konsekw encjach dokonanych odkryć”. B. S u c h o d o l s k i ,  a rt. 
y£> s. XXX.

A. M ą d r e ,  Theologiegeschichte (Begriff und Aufgabe). "W: 
ï, t- 10 (21965) kol. 71 nn.

ge naszych py tan iach  tk w ią  nasze zasady analizy”. S. K. L a n -
■ N owy sens filozofii, W arszaw a 1976 s. 43.
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dzaju prowadzonych przez nią badań. Na stopniu elementarnym 
historia teologii zmierza do rekonstrukcji wydarzeń związanych 
z interpretacją wiary kościelnej. Chodzi tu głównie o odpo­
wiedź na następujące pytania: kto, kiedy, gdzie, w jakich oko­
licznościach i z jakim skutkiem uprawiał teologię? Po uzyska­
niu tych podstawowych wiadomości zadaniem historii teologii 
będzie odnalezienie związków przyczynowych pomiędzy po­
szczególnymi faktami. Nasuwają się tu dalsze pytania: jakie 
były powody oraz cele powstania danej teologii, a także w jaki 
sposób wpływała ona na rozwój życia kościelnego i jakim sama 
podlegała wpływom? 14 Kolejnym etapem jest próba rozumie­
nia treści teologii. Etap ten najbardziej wyróżnia historię teo­
logii spośród historii innych nauk. Rozumienie bowiem treści 
teologicznych pociąga za sobą konieczność dotarcia do żywego 
słowa Bożego i dostrzeżenia jego związków z konkretnym adre­
satem.

Historyk teologii nie musi sam osobiście przebywać wymie­
nionych etapów. Chociaż nie wolno mu żadnego z nich pomi­
nąć, może w niektórych wypadkach skorzystać z dorobku in­
nych w tym zakresie. Na odcinku wstępnym posługuje si? 
środkami stosowanymi przez wszelką historię. Od innych histo­
ryków różni się jedynie przedmiotem badań. Zadaniem jego 
jest rekonstrukcja faktów, tzn. poznanie życia i twórczości teo­
logów oraz instytucji, uprawiających teologię bądź ją popie- 
rających.15 Spełnienie tego zadania wymaga uwzględnienia wła­
ściwych źródeł, przeprowadzenia ich krytyki i dokonania po­
prawnej interpretacji. Jest to praca, jaką wykonuje każdy 
historyk, przystępujący do rozwiązania nowego problemu. 
Należy tylko zaznaczyć, że inną bazą z źródłową dysponUJe

8 ö

14 Podobne pytania stają przed historią nauki jako taką: „To rus '  
towanie faktów  zmusza do pytań bardziej zasadniczych i(...). Czy el '  
m enty te są zbiorem przypadkow ych zdarzeń indyw idualnych i in^!jy 
tucjonalnych, czy też układają się w  ogniwa jakiegoś łańcucha? ~£  
istnieje wewnętrzna w ięź między poszczególnymi elementami? 
można powiedzieć, że szereg faktów  z różnych krajów  i różnych ep ’ 
będących przedmiotem historii nauki, stanowi pewną spoistą c a ,°jJ 
która się przekształca, wzbogaca, rozw ija? A  jeśli tak, to co jest 
ciw ie podmiotem tego rozw oju?” B. S u c h o d o l s k i ,  art. cyt-, s- . pprf 
Por. R. G u s t a w ,  Pojęcie i charakter historii Kościoła. W; 
tchnieniem Ducha Świętego. Współczesna myśl teologiczna, Poznan 4
s. 380. r , ęfsigj,

15 Por. Cz. B a r t n i k ,  Fakt historyczny w teologii chrześcijan
R T K  23 (1976) nr 2 s. 23— 35. todolO'

19 Szczegółowo na ten temat pisze W. M o s z e c z e ń s k a ,  
gii historii zarys krytyczny, W arszawa 21977 s. 134— 262.
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uczony przy sporządzaniu biografii teologów i opisywaniu dzia­
łalności instytucji teologicznych, a inną przy odczytywaniu 
piśmiennictwa teologicznego. Nieco inaczej przebiega także 
jego praca. W tym ostatnim bowiem wypadku uwaga badawcza 
koncentruje się głównie na tekście, który staje się punktem 
odniesienia przy wyborze innych źródeł. Tekst ten początkowo 
może być obojętny dla badań i dopiero w trakcie analizy za­
czyna ujawniać swoją zawartość. Historyk przechodzi wówczas 
2 płaszczyzny heurystycznej na egzegetyczną.

Interpretacja tekstów teologicznych jest czynnością złożoną 
i nie wszyscy metodologowie są zgodni co do sposobu, w jaki 
ma się ona odbyw ać.17 Punktem wyjścia jest niewątpliwie sam 
tekst w swym literalnym sformułowaniu. Poprawne jego od­
czytanie wymaga śledzenia zawartych w nim reguł lingwistycz­
nych, gramatycznych i stylistycznych. W pracy tej historyk 
musi zachować maksimum obiektywizmu. Nie może własnych 
Pragnień przenosić automatycznie na twórczość autora, gdyż 
wówczas mógłby się dopuścić sądów historycznie niesprawie­
dliwych, niepełnych i w konsekwencji fałszyw ych.18 Nie 
Wszystkie teksty wymagają od historyka teologii jednakowego 
trudu egzegetycznego. Wiele z nich odznacza się prostotą i jas­
nością formalno-treściową. Niektóre wręcz nie zasługują na 
Uwagę ze względu na ubóstwo treści. Dlatego historyk teologii, 
zanim przejdzie do interpretacji tekstów, powinien posiadać 
już wstępną orientację co do ich wartości. Wprawdzie musi za­
poznać się z nimi dla wyrobienia sobie sądu o epoce, ale nie 
Potrzebuje sięgać do nich w poszukiwaniu tzw. teologii żywej. 
Umiejętność wyboru jest pierwszą zasadą powodzenia badań. 
... Na etapie początkowym konieczna jest również znajomość 
Nzyka wybranych tekstów jako warunek odkrycia ich sensu.

zresztą przekład tekstu na język współczesny historykowi 
teologii wymaga od niego wiedzy o rozwoju poszczególnych 
terminöw i pojęć. Odkrycie znaczenia słów wiąże się z odszuka­
łe m  intencji autora. Różne drogi prowadzą do tego celu. Cza- 
*em o zamiarach autora można się dowiedzieć ze wstępu lub 
Przedmowy, którą dołączył do dzieła, niekiedy zaś trzeba 
Uwzględnić kontekst lub sięgnąć do innych źródeł. Nie można 
jednak pominąć samego tekstu, gdyż zamiar autora ujawnia się 

toku jego wywodów. Z jednej więc strony poznawanie ter-

j 9̂ S o b .  B. J. F. L o n e r g a n ,  Metoda w  teologii, W arszaw a

’8 p or. M. K o r  o 1 k o, A n d rze j Frycz M odrzew ski, hum anista, pisa 
w arszaw a 1978 s. 126.
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m inów pozwala odkryć to, co au to r chciał powiedzieć, z dru­
giej zaś znajomość jego in tencji da je  możność lepszego zrozu­
mienia użytych przez niego term inów .

N iektórzy-m etodolodzy postu lu ją  jeszcze coś więcej: zrozu­
mieć au tora  lepiej niż on sam siebie rozumiał. 19 T eksty bowiem 
w yrażają niekiedy więcej niż au tor zam ierzył, gdyż otw ierają 
p rzed  czytelnikiem  swego rodzaju „proponow any” św iat. Wgłę­
biając się w zapisaną wypowiedź, przysw ajam y sobie nie jakieś 
obce przeżycie, lecz „pozazdarzeniowy sens i horyzont świata, 
do którego ten sens nas odsyła”. 20 Czasem byw a tak, że użyte 
przez autora pojęcia ukazują pełnię swej treści dopiero w toku 
długotrw ałych  poszukiw ań .21 D latego różni badacze wracają 
w ielokrotnie do tych sam ych tekstów . Rzadko się zdarza, aby 
m yśl w ybitnego teologa z przeszłości została w yczerpana przez 
jedno choćby najbardziej w nikliw e studium . Znam ienne p o i 
tym  względem są zwłaszcza dzieła klasyczne.

Rozum ienie tekstu  domaga się wiedzy o środow isku, w któ­
rym  pow stał, i znajomości m ateriału , z którego został zbudo­
w any. W pierw szym  w ypadku chodzi o poznanie panujących 
w  danym  okresie idei. Każde społeczeństwo posiada swój wła­
sny sposób widzenia rzeczy, swoje pytania i swoją ciekaw ość.22 
S tąd  też trzeba znać podstaw ow e problem y epoki, ażeby móc 
zrozumieć autorów , i odw rotnie, należy czytać pojedyncze tek­
sty , aby stw orzyć obraz całości. W drugim  w ypadku obowiąz- 
kiem  badacza jest poznanie tzw. aparatu  krytycznego, zastoso­
wanego w danym  dziele. K ażdy teolog w ykłada zwykle swoją 
m yśl w m niejszym  lub większym związku z tradycją. Teolog13 
bowiem  jako in te rp re tac ja  w iary  kościelnej opiera się na ci3 ' 
głości nauczania. W w ypowiedziach teologów znaleźć można 
w yraźne lub ukry te  cy taty , pow oływ anie się na autorytety , 
zbijanie sądów przeciw nych itp. Im dokładniej potrafim y usta­
lić „m ateria ł” , z którego tekst został zbudow any, tym  większa 
istn ie je  możliwość jego dokładnego zrozum ienia.

K ażdy  tekst wym aga od badacza podejścia indywidualnego, 
zwłaszcza uw zględnienia jego literackiej form y. W iele nieporo' 
zum ień w h istorii teologii pow staw ało w skutek jednakowego 
trak tow an ia  różnych tekstów . Tym czasem każdy gatunek l lte'

197519 Zob. P. R i c o e u r, Egzystencja i herm eneutyka, W arszawa 
s. 247.

20 Tamże, s. 248. iturV>
21 Zob. E. C a s s i r e r ,  Esej o człow ieku. W stęp do filozofii kul 

W arszaw a 1977 s. 335.
22 S. K. L a n g e r ,  dz. cyt., s. 45.
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racki rządzi się sobie właściwymi prawami. Na innych zasadach 
budowy opiera się np. komentarz, a na innych apologia czy ka­
zanie. Znajomość tych praw jest nieodzownym warunkiem pra­
widłowej interpretacji tekstu. Duże postępy na tym polu zro­
biły nauki biblijne, natomiast ciągłe niedomogi występują 
w badaniach z historii teologii. Znając autora i język tekstu,, 
okoliczności jego powstania i rodzaj literacki, trzeba wiedzieć, 
jakie pytania można w stosunku do niego postawić. Otrzymanie 
bowiem prawidłowej odpowiedzi zależy od sformułowania wła­
ściwego pytania.23 Ciekawość badacza w tym przypadku musi 
się zmieścić w granicach wyznaczonych przez dany tekst.

Do całości pracy historyka teologii należy dokonanie, oceny 
Poprawności własnego rozumowania oraz wartości badanej teo­
logii. W pierwszym wypadku posiada on do dyspozycji reguły 
lingwistyczne, gramatyczne i logiczne. Może też swój sąd skon­
frontować z wypowiedziami innych uczonych. W drugim na­
tomiast wypadku ustalenie kryterium oceny staje się sprawą 
bardziej skomplikowaną. Ten sam bowiem tekst może przed­
stawiać także wartość dla innych dziedzin, np. kulturowej, spo­
łecznej czy kościelnej. Chcąc uniknąć nieporozumień, trzeba 
teksty teologiczne traktować ściśle historycznie z zastosowa­
niem do nich odpowiednich mierników wartości. 24 Każda epo­
ka jest ważna i ciekawa sama w sobie, niezależnie od jej związ­
ków z późniejszym rozwojem historii. Poznawanie epok po­
p a la  dojrzeć jedność i wielorakość ludzkości, jej strukturę- 
1 funkcjonowanie oraz prawa rozwoju, a także naszą własną 
odrębność i nasze miejsce w procesie historycznym. 25

Szczególną trudność sprawia zwykle problem ustalenia w ar­
tości teologicznej badanych tekstów. W pracach szkolnych z te.j 
dziedziny bierze się najczęściej pod uwagę ortodoksyjność 
Oauki, jej oryginalność oraz wpływ na życie kościelne i roz­
bój teologii. Dla czysto historycznego poznania teologii w mi­
nionych okresach te punkty odniesienia dają niewątpliwie 
szansę osiągnięcia celu. Nie wystarczają natomiast dla dostrze­
gania w dziejach teologii żywej interpretacji wiary kościelnej. 
Może się nawet zdarzyć, że w ten sposób uprawiana historia 
teologii stanie się podobna do lamusa rzeczy nieużytecznych.

Poprzestanie na stwierdzeniu, że dany teolog głosił naukę- 
nałkowicie zgodną z orzeczeniami określonego soboru, może na-

j’ Tamże, s. 41.
Zob. A. G u r i e w i c z ,  Kategorie ku ltu ry  średniow iecznej, W ar- 

«aw a 1976 s. 7.
Tamże, s. 6.25
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sunąć wątpliwość co do celowości badania jego spuścizny pisar­
skiej. W takim  bowiem w ypadku łatw iej i ekonom iczniej by­
łoby zająć się w prost tekstam i soborowymi niż przedzierać się 
przez lite ra tu rę  teologiczną. D latego też h isto ryk  teologii 
w swoich badaniach musi tak  postępować, aby nauka, która 
należy już do przeszłości, ukazała się na nowo jako słowo ży­
w ych ludzi zaangażow anych w rozum ienie, in terpretow anie  
i w yjaśnianie w iary kościelnej. Trzeba postawić tak ie  pytania, 
jak: dlaczego dany teolog zajm ow ał się tym  a nie innym  pro­
blem em , w jakim  związku jego problem  pozostaw ał z ak tu a l­
nym  życiem Kościoła, w jaki sposób oraz z jak im  powodzeniem 
s ta ra ł się go rozwiązać?

H istoria teologii nie jest ty lko  pow tarzaniem  głoszonych 
nauk ani też podaw aniem  ich streszczenia. W ówczas w ystar­
czyłoby przedrukow yw anie dzieł teologicznych lub w ydawanie 
ich kom pendiów. H istoria teologii jest k ry tyczną in terpre tacją  
teologii na przestrzeni wieków. S tąd  też dobra synteza z his­
torii teologii pow inna zaw ierać taką  inform ację o przeszłości, 
k tó ra  pozwala lepiej rozum ieć teraźniejszość i w yraźniej do­
strzegać przyszłość.

III. SŁUŻEBNY CHARAKTER H ISTO R II TEOLOGII

Badanie przeszłości nie m iałoby sensu, gdyby nie zmierzało 
do odkryw ania ak tualnych  w artości dla współcześnie żyjących 
ludzi. 26 Istn ieją  różne opinie co do tego, w jak i sposób historia 
oow inna pełnić tę służebną rolę. 27 Nie sposób zająć się wszyst­
kim i poglądam i. Jako  punk t w yjścia w ystarczy przy jąć  zało­
żenie, że h isto ria  teologii dostarcza obiektyw nej wiedzy, n® 
k tó rą  się składa ustalenie, opis i in te rp re tac ja  faktów . Jeżeli 
zadanie to h isto ryk  teologii w ypełni dobrze, tym  sam ym  dostar­
czy m ateriałów , k tóre  będzie można zużytkow ać dla celów? 
praktycznych. 28

Służebny ch arak te r historii teologii zarysow ał się jaśniej od 
czasu odkrycia historycznego w ym iaru  ludzkiego by tu , tj. do­
strzeżenia, że człowiek w swoim  istn ieniu  zaw iera przeszłość, 
teraźniejszość i przyszłość.29 Obok takich określeń jak  homo

28 Zob. B. J. F. L o n e r  g a n ,  dz. cyt., s. 167.
27 Zob. W. M o s z c z e ń s k a ,  dz. cyt., s. 53 n.
28 Por. B. J. F. L o n e r  g a n, dz. cyt., s. 226. T,
28 Rozwinięcie tego tem atu  oraz w ybór lite ra tu ry  poda je: A. D a

l a p  — J. S p l e t t ,  Geschichte und  G eschichtlichkeit. W: SM, t. 2 (19 
kol. 290—303.
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jaber, homo socialis, dodaje się homo historicus. Sam zresztą 
term in fysis  —  „n a tu ra” pochodzi od rdzenia, k tó ry  w swym  
czasownikowym ujęciu oznacza „rodzić się” , „dawać początek”. 
Poznanie n a tu ry  rzeczy w ym aga uw zględnienia ich genezy. 30 
Historia teologii zatem  jako badanie przeszłości włącza się 
w n u rt poznawania ludzkiego bytu . Czyni zaś to nie tylko 
przez śledzenie przejaw ów  ludzkiego ducha, lecz rów nież przez 
badanie ówczesnych in te rp re tac ji wypowiedzi b ib lijnych  o czło­
wieku i ich w pływ u na konkretną postaw ę ludzką.

Można widzieć w badaniu dziejów swego rodzaju „proroctw o 
przeszłości” w sensie odsłaniania jej ukrytego życia, w k tórym  
Wszystkie elem enty wiążą się ze sobą i w zajem nie w yjaśniają. 
Hlatego też nowe zrozum ienie przeszłości daje now ą perspek­
tywę przyszłości.31 P rzy jm u jąc  ten  punk t widzenia, można w y­
znaczyć historii teologii zadanie służenia obecnemu życiu przez 
ukazyw anie jego skierow ania ku  przyszłości. Nie chodzi tu  ty l­
ko o rozw ijanie tzw. teologii nadziei lub budow anie swoistego 
trak ta tu  z eschatologii. H istoria teologii swą proroczą funkcję 
Pełni wówczas, gdy pozwala w przeszłości znajdować odpowie­
dzi na pytania, k tóre  staw ia teraźniejszość. W ten  sposób pó­
łnaga ludziom kształtow ać przyszłość.

N ajbardziej służebny ch arak ter h istoria  teologii ujaw nia 
W  stosunku do teologii jako takiej. N iestety, przez wiele wie­
ków nie dostrzegano tego faktu . W prawdzie już M elchior 
C a n o (+  1560 r.) w De locis theologicis postulow ał pow rót 
do źródeł w badaniach teologicznych, ale nie sprecyzow ał spo­
sobu, w jaki się ma to dokonać. S tąd  też pod jego w pływ em  
rozwinęła się trad y c ja  m anualistów , nie ukształtow ała się na ­
tom iast m etoda h is to ry czn a .32 Tę ostatnią stosowali z powodze­
niem teologowie tybińscy w X IX  w., ale w krótce zostali za­
pomniani. 33 Teologia, k tóra  po nich nastała, swoje zadanie w i­
działa najczęściej w w erbalnym  tłum aczeniu orzeczeń kościel­
nych, stosując do nich m aksym alistyczną w ykładnię, a zarazem 
trak tu jąc  je jako p u n k t wyjścia, norm ę i regułę dla siebie. 34 
Zwrot, jak i w tej dziedzinie zaczął się dokonyw ać po II wojnie

30 J. D u q u e s n e ,  O wolność poszukiw ań teologicznych, W arszaw a 
19?7 s. 52.

31 E. C a s s i r e r ,  dz. cyt., s. 331.
2 Zob. M. R e c h o w i c z ,  Jedność teologii i je j podział, a rt. cyt., 

«L69—72; tenże, Uwagi w stępne. W: DTKP, t. 2 cz. 1, dz. cyt., s. 23— 
^7; B. J. F. L o n e r g a n ,  dz. cyt., s. 274.

3 Zob. M. S c h o o  f, Przełom  w  teologii ka to lickiej (tł. H. B ortnow - 
&ka), K raków  1972 s. 31—37. ISO'—164.

4 Zob. H. F r i e s ,  W iara zakw estionow ana, W arszaw a 1975 s. 90.
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św iatow ej w pracach niektórych teologów katolickich (zwłasz­
cza Y. Congara, H. de Lubaca, M. D. Chenu, E. Schillebeeokxa), 
znalazł oficjalne uznanie w dokum entach soboru w atykańskie­
go II. 35 W spółcześnie postulat upraw iania teologii w  aspekcie 
historycznym  w ydaje się tak oczywisty, że Y. Congar ośmielił 
się uznać za anachroniczną i niew ystarczającą taką teologię, 
k tóra  podaje praw dy bez ich genetycznego naśw ietlenia, a do­
kum enty  pisane rozpatru je  w sposób niehistoryczny i bezkry­
tyczny. 36 Dotyczy to szczególnie praw dy biblijnej, k tóra z na­
tu ry  swej k ieru je  się ku przyszłości, u jaw niając w niej stop­
niowo swój sens. Praw da biblijna jaik gdyby wciela się w  his­
torię, udziela odpowiedzi na staw iane przez historię pytania 
i p rzy jm uje  od niej nowe środki wyrazu. 37 Istn ie je  ścisły zwią­
zek między Biblią i tradycją. Objaw ienie zaw arte w Biblii jest 
słowem, którym  żyje tradycja  kierow ana przez urząd  nauczy­
cielski Kościoła. Stanowią one nierozerw alną całość i bez sie­
bie nie mogą is tn ieć .38 Teologia więc, jeśli chce pozostać tw ór­
czą in te rp re tac ją  w iary kościelnej i służyć je j rozwojowi, musi 
posiadać ch arak te r historyczny. Historyczność powinna okre­
ślać m etodę teologii oraz kształtow ać jej ekum eniczny d ia lo g .39

Podobnie jak  teologia jest konieczna do praw idłow ego roz­
w oju życia kościelnego, tak  historia teologii s ta je  się nieodzow­
nym  w arunkiem  jego wzbogacenia i pogłębienia. Wchodząc 
w  skład tradycji Kościoła, staje  się zarazem  twórczą zasadą 
poznaw alności jego życia oraz odkryw ania i um acniania jego 
organicznej ciągłości. H istoria teologii pozwala dostrzec kształ­
ty, jakie przyjm ow ała w iara ludu Bożego na przestrzeni wie­
ków i jak w  swym  rozwoju zachowywała substancjalną toż-

35 Należy tu  zwłaszcza w ym ienić ukazanie przez sobór roli trady­
cji w in terp re tow aniu  praw d biblijnych (KO 8—10) oraz postulat upra­
w iania nauk  teologicznych w  ich historycznym  ujęciu (DFK 16).

36 Y. C o n g a r ,  Historia Kościoła „miejscem teologicznym ”, Conc " 
(1970) n r 6—10 s. 94.

37 Tamże, s. 98 n.
38 KO 10.
39 C iekaw ą próbę ukazania m etody historycznej w apologetyce sta­

now i arty k u ł M. R u s e c k i e g o  pt. Uwagi o m etodzie historycznej & 
apologetyce (RTK 23 (1976) n r 2 s. 37—58). Szkoda tylko, że au to r nie 
poszedł dalej i nie ukazał roli, jaką mogłaby pełnić h istoria a po1®' 
getyki (apologii) w stosunku do apologetyki system atycznej. Por. 
G o g o l e w s k i ,  W obronie apologetyki, STV 14 (1976) n r 2 s. 3—7 /  
Tem atow i kształtow ania dialogu ekumenicznego na fundam encie h i­
storii w iele m iejsca w swoich pracach poświęcił W. H r y n i  e w  i c • 
Rola tradycji w  in terpretacji teologicznej. Analiza w spółczesnych
dów  dogm atyczno-ekum enicznych, Lublin 1976; tenże, Interpretacj 
dogm atu jako problem  ekum eniczny, RTK 23 (1976) n r 2 s. 73—
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sam ość.40 Dostarcza też Kościołowi gw arancji posiadania sw o­
jej duchowej przeszłości, pom aga ją  zachować, a utraconą na 
nowo odnaleźć dzięki tem u, że widzi s tare  w nowym , a nowe 
W starym . 41

Na koniec należy wspom nieć o zw iązkach h isto rii teologii 
2 k u ltu rą , chociaż bliższe określenie tej współzależności w ykra­
cza poza ram y podjętej problem atyki. 42 F ak t, że każdy teolog 
W ystępuje jako przedstaw iciel określonej w spólnoty i k u ltu ry , 
sprawia, iż h istoryk  teologii przez swe badania pom aga lepiej 
Poznać środow isko ku ltu row e, w k tórym  dana teologia po­
wstała. Widać to zwłaszcza na gruncie polskim , o czym pisał 
swego czasu ks. kard. K. W ojtyła: „Nie w ystarczy  rozpatryw ać 
dziejów teologii jako jednego z w ątków  historii Kościoła w P o l­
sce, należy on bowiem równocześnie do historii polskiej nauki, 
kultury , można naw et powiedzieć do dziejów ducha pol­
skiego” 43

R e m a r q u e s  s u r  l ’ h i s t o i r e  de la  t h é o l o g i eRésuméCet article concerne certains problèmes de la méthodologie de l ’hi— stoire de la théologie. L ’intention de l’auteur était qu’il serve d’aide avant tout aux étudiants débutans dans les recherches sur l ’histoire e ta théologie. L ’auteur prend aussi en considération les spécialistes ce domaine, avec lesquels il désirerait mener une discussion con- ructive. L ’article se compose de trois chapitres: l ’histoire de la thé- °t°gie dans l ’ensemble des sciences ecclésiastiques, les méthodes emplo- êes par l ’ihiistoire de la théologie, le caractère serviable de l ’histoire e théologie. Dans le premier chapitre l ’auteur a déterminé la con- Çeption de l ’histoire de la théologie et a démontré ses connexions avec ___ âutres sciences ecclésiastiques, tenant aussi compte du vasteD u  D- C h e n u , dz. cyt., s. 508 n.; H. F r i e s ,  dz. cyt., s. 92; J .« <L U e s n e, dz. cyt., s. 100.« p * 3, M a d r é , art. cyt., kol. 73. doin’ ° dne uwagi jest spostrzeżenie M. D. Chenu: ,,W X I X  w. uświa- przpI0?°, sobie, że historia nie jest erudycją, służącą do poznawania ZUmi ości> a czynnikiem rozwoju kultury jest pamięć przeszłości. Zro- □e-ślian? ’ że kultura nie umie zaangażować się w budowę przyszłości, prZe nte zdoła zintegrować przeszłości. Oczywiście, zintegrować nie czna„ Magazynowanie przeszłości. Niezbędna jest integracja dynami-43 J - D u q u e s n e ,  dz. cyt., s. 41.Polsk ' °_H  y ł a, Od Przewodniczącego Rady Naukowej Episkopatul- W: DTKP, t. 1, dz. cy t, s. X I .



94 E D W A R D  O Z O R O W SK I [143aspect historique de ce problème. Dans le second chapitre l’auteur s’employa à la question de la méthode dans l ’histoire de la théologie. Il a constaté que la méthode de l’histoire de la théologie esit définie par le but et le sujet des études. Dans le troisième il a exposé les dif­férents procédés par lesquels l’histoire de la théologie sert à mieux comprendre l’homme, la théologie, l ’Eglise et la culture.
E. Ozorowski


